
!łr"""icłw. „chrzęść nar.d .w e" .

M d :  ,Za 'Ś ? P " °  <"j "miej wipaj
s:ę nowe stronnictwo *c h r z ê ś c i A   ̂ ' ^'^^wskiego, zawiązało
przystąpiii ks. poseł Żygniiński i y  ^którego
z Krakowa. ^   ̂ P- ^"Mzek, oraz profesor Czerkawski

bnym jest, bo^już ^mamy ^ p rzer*JK s°lrL ł-^   ̂ ale prawdopodo-
.Gazetę niedzielną^ (po n ^ s z c z c e ^ i e S S t ? " ^ ^  N e w s k ie g o  za to n ą :  
two zroznmiałą, że ta gazeta ma tJż t w n ^  "  ^ ° ^ y  rżeczą ł . -

T k k n t w T ^  ^hrz.ścijańskSm K .d^g.' 
w ^  Jąkkolwmk jest, wart. poświeć par, n t j ? .w i .  stronnictw Ind..

publicznych, p d i t ^ ^ y ^ S c ^ ^ ^ l p S ^ S ^ h ^ ' ^ ^ ?  ŝprawach wyznaje te same zasady i dąży do dnhra ^  Jednej myśli —
pom.c% jednych i tych sam ^Jśredkó^ K ażdestrónnif^  ^yli za
cel ł d o b r o  c a ł e j  s p o ł e c z n o a n i   ̂ stronnictwo mnsi mieć za 
S trn n ^ ^ n  d o b r o  o a ł e g o n a r o d n .
ieby b , V y ,  " i .  by

p . -

y b ie ra ją , , ,  ] e p L '^ ' . , m . j Ś e ° d " m ^ S ;  tb r ś ° '! f ' '  " 6 "  <""^  ^ s T s a s s -  * *"-
. My F . ] „ y  i e h M d S m  P "H y .an i..
jedno pragnienie, t. j. , a b y  n a s z  n a ? ó T ^  J ^ n  ce! wspólny,

ecijeniea. A[a = P"'aba i ebne-

. ° r ? r  °*

Drngiem, c . do czasn L  *"? sziacheekiem.
zwane d e m o k r a t y c z n e  ałhn stroomctwem w Galicyi, jest tak 
inteligeneya miejska, której nie' p o d o b a ^ ^ y  Założyła je
va roi, i rządziła niemal wyłącznie w krain ^erwszą odgry-
na wzorach niemieckich i innych z a p r a n J ^ h  ° <=o kształciło się
jak „ba, . d . . . A , a ^



382

K .  b,;h 4 S

r s ^ u w y s ^ ^ ^
wach ^ stronnictwa, które d . niedawnych lat wyłącznie

Te były gww wzaiemnie walczyły. Jedno i drugie dzieliło sięw Galicyi istninły i z so ji  ^ j e m ^   ̂ ićżnicy zasad i zapatrywać

""  *twałv*"hMZ tworzyły ^ ę  dlatego, że koło wybitniejszych l u d z i  zbie-

by), w """

dostać mogło w swoje ięce. -

Wynagrodzenie za szkody zrządzone przez zwierzynę
ieśną.

swego Starostwa następujące podanie (bez stempla).
C. k. Staiostwo

w

'dmiósi' po myśli §. 59. ustawy łowieckiej o szkodzie zrządzonej 
T ^ w o j L  polu w gminie . . ., - s^ n y  (alb. ^
bażanty) z okręgu polowania, należącego do pana - - - - - * * 

W dniu . . . spostrzegłem na mojej parceli, obsianej tbo-
żem leżącej w gminie . . . .  znaczniejszą szkodę, wyrządzoną pMn,z lezącej ^ k o w a n e  i spasione.

N . 4 R !  A  h  . 1- . - " "

N. N.
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przepisów § 58. ust. łow. przez miejscowy Urząd gminny u wła­
ściciela polowania, pana . . . (lub obszaru dworskiego w . . . ) 

Gdy jednak ugoda w przepisanym 8-dniowym terminie nie 
przyszła do skutku, wnoszę niniejszem po myśli §. 59 ustawy ło­
wieckiej do ck Starostwa zażalenie i upraszam o przeprowadzenie 
na miejscu dochodzeń, oraz o spowodowanie, by mi szkoda została 
wynadgrodzoną. N. N.

Starostwo powinno najdłużej do 14 dni zbadać szkodę na miejscu. Gdy 
komisya zjedzie na miejsce, powinno się przy niej być i zabrać głos, o ileby 
który z członków podnosił zarzuty wymagające odparcia lub sprostowania.

Co do wysokości szkody, należy ją zawsze podawać prawdziwie. Nie; 
jeden może byłby tego mniemania, że lepiej podać więcej, aby więcej zostało, 
gdy członkowie komisyi część obetną Jest to zapatrywanie błędne, w wy­
padkach bowiem, gdy komisya uzna, że szkoda została widocznie zanadto 
wysoko podaną, poszkodowany traci prawo dopominania się o przyznanie 
kosztów sporu, a więc kosztów np. 2 kor. za podanie do właściciela polowa­
nia, 2 kor. za podanie do Starostwa i 2 kor. za stratę czasu przy komisyi. 
Aby tego zatem uniknąć, należy szkodę oceniać prawdziwie, a zadać przy­znania kosztów. '

Jeżeli komisya na miejsce zjechała i odszkodowanie przyznała, to spra­
wę można uważać za zakończoną, a w najgorszym razie, gdyby dłużnik 
zwlekał z zapłatą należnej sumy, trzeba dać znać o tern Starostwu i zażądać 
wyegzekwowania.

Ale niejednokrotnie się z pewnością zdarzy, że 14 dni minie, a Staro­
stwo nic nie zrobi. W takim razie należy posłać do Lwowa, do namiestnic­
twa następujące podanie (bez stempla):

C. k. Namiestnictwo we Lwowie
N. N.
zamieszkały w . . . 
powiat. . .

wnosi zażalenie przeciw ck. Starostwu w . . .  z powodu zanied­
bania przepisów §. 59. ustawy łowieckiej z dnia 1. kwietnia 1898.

W dniu . . . wniosłem do ck. Starostwa w . . . zażalenie 
z powodu wyrządzenia na mojem polu znaczniejszej szkody przez 
zwierzynę leśną z okręgu polowania, należącego d o ................

Zażalenie moje było wniesione ściśle według przepisów § 58 
ustawy łowieckiej.

Gdy atoli ck. Starostwo w . . . . wbrew przepisom § 59. 
ust. łowieckiej nie przeprowadziło żadnych dochodzeń w przeciągu 
14 dni, narażając mnie przez to na znaczną stratę, bo szkoda się 
zaciera, aczkolwiek zgoła się nie naprawia, przeto wnoszę niniej­
szem zażalenie i proszę:

C. k. Namiestnictwo raczy polecić ck. Starostwu w . . . . 
by naprawiając zaniedbanie natychmiast załatwiło moją sprawę.

N. N.
Taka więc jest droga, aby wynadgrodzenie za szkody na swych polach 

uzyskać. Droga to ujęta w zawiłe przepisy prawne i ograniczona ścisłymi 
terminami, ale kto uważa i według wskazówek wyżej podanych będzie po­
stępował, może ją odbyć z śzczęśliwym skutkiem.
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Dla objaśnienia wzorów podań dodamy jeszcze, że gdzie są miejsca 
kropkowane, tam należy dopisać albo dzień i rok, albo nazwisko i imię wła­
ściciela polowania, albo nazwisko swej gminy, albo miejsce zamieszkania. 
Gdzie zaś napisane są litery N. N., tam na ich miejsce trzeba wpisać swoje 
imię i nazwisko, względnie jak we wzorze 1-szym nazwisko dzierżawcy po­
lowania. Podanie na białym dobrym papierze może napisać każdy we wsi, 
kto nmie lepiej pisać. Stempli nie trzeba.

Skóro w ten sposób sprawa jest zupełnie wyjaśniona, więc bierzcie się 
bracia włościanie do roboty i niedajcie się!

Zgromadzenia 1 wiece.
Dnia 1. maja odbyło się w Piokach zgromadzenie publiczne o godzinie 

3. po południu. Przewodniczącym obrano posła Fijaka, zastępcą tegoż Jana 
Przeklasa z Myślachowic, sekretarzem Piotra Molędę z Myślachowic.

Pierwszy zabrał głos p. poseł Fijak, który przedstawił jak dawniej 
upośledzonym był chłop. Dopiero od czasu konstytucyi która nadała wszy* 
stkim równe prawo, los uniżonego ludu zaczął zmieniać się na lepsze. Na­
stępnie objaśniał co to jest poseł i jakie jest jego zadanie. Dalej mówił 
o początkach organizacyi stronnictwa chrześcijańsko ludowego i kto w temże 
stronnictwie najwięcej pracował i pracuje około dobra upośledzonego ludu 
Następnie zdał sprawozdanie poselskie, wykazując przy tern przykre stosunki 
robotników w niektórych zakładach przemysłowych, a skończył mową o ubez­
pieczeniu na starość.

Drugi zabrał głos ks. Stojałowski. W mowie swej pouczał lud bardzo 
pięknie, że nie wszystka bieda którą cierpimy pochodzi od Boga, wyjaśnił 
kiedy biedę cierpimy z dopuszczenia bożego, a kiedy od złych i niesumien­
nych ludzi. Jeżeli mamy prawo i powinniśmy oganiać się biedzie, jaką 
z woli bożej cierpimy, to tembardziej obowiązkiem naszym jest aże­
byśmy wszelkiemi możliwemi sposobami starali się uwolnić od biedy, którą 
cierpimy wprost od złych ludzi. Dalej mówił jeszcze o trzeciej biedzie, 
którą cierpimy z własnej woli, którą sami przez nasze postępowanie ścią­
gamy na siebie. W końcu zachęcał do oświaty, wykazując przy tern złe sku­
tki braku oświaty.

J. Kuciel z Balina zabrał głos w sprawie robotniczej, oraz mówił 
o towarzystwie B̂ratnia pomoc.*

Jan Ziarno ze Lgoty zabrał głos o nadużyciach za szkody leśne. Na co 
ks. Stojałowski dał krótką naukę jak w takich sprawach radzić sobie mamy. 
Wreszcie odśpiewano kilka pieśni narodowych i podziękowawszy ks. Reda­
ktorowi oraz p. Fijakowi za fatygę i pracę trzykrotnem tniech żyje* roze­
szli się wszyscy do domów, odnosząc mił  ̂wrażenia ze zgromadzenia, które 
po raz pierwszy w tutejszej wiosce się odbyło. Piotr Molęda.
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W ojna ł-o sy jsk o -ja p o ń sk a .
(Od 26 maja do 5 czerwca).

Ubiegły tydzień był znowu dlą Rosyan n i e s z c z ę ś l i wy  — prze* 
grali bitwę pod miejscowością, którą jedni nazywają Ki nczon,  a którą 
warszawskie gazety mianują: Czinczkoj .  Jest to fort, Jeżący na pół­
noc od Portu Artura na najwęższym pasie półwyspu L i a o j o n g, tak że 
cara jego szerokość wynosi w tern miejscu około 25 kiJometrów — i z obu 
stron widzieć można brzegi morza.

Rosyanit obwarowali się na wzgórzach w tej stronie leżących, aby 
bronić przystępu do Port Artura. Japończycy postanowili fort ten zdobyć 
i poczęli go atakować od strony lądowej, a także z brzegów przy pomocy 
okrętow. Piszą gazety niemal jednozgodnie, że walka, która toczyła się 
przez t r z y d n i 24, 25 i 26 maja pod Czinczkoj należeć będzie do 
najkrwawszych, jakie w ostatnich 100 latach zostały stoczone.

Trzy razy przypuszczali Japończycy szturm do fortu bezskutecznie; 
przy pierwszym szturmie padli wszyscy oficerowie i wszyscy szeregowcy, 
a pole zasłane zostało trupami. Jenerał japoński Oku słał jednak ciągle 
nowe zastępy, które z pogardą śmierci szły do ataku. Przy trzecim szturmie,
+ ł P**"**M szturmującym przybyła artylerya japońska, przełamana zo­

stała linia rosyjska i Japończycy zajęli fort i ustanowione na nim działa i karabiny maszynowe.
Późmejsze i dokładniejsze opisy tej bitwy podają, że pod Kinczou wal­

czono właściwie już od ośmi u dni. Z obu stron walczono z prawdziwem 
bohaterstwem, a Japończycy zawdzięczają swoje zwycięstwo tylko tej okoli­
czności, ze mają znaczną przewagę liczebną — i na miejsce wybitych mogą 
posyłać coraz to nowe bataliony i pułki, podczas gdy Rosyanie nie mają kim zastąpić poległych. * v .?

Rosya nie będzie mogła sprowadzić większych sił do Mandżu- 
ryi, dopóty zapewne nie podoła Japończykom — i w krótkim prawdopodo- ' 
bno czasie straci Port Artura.

O stratach z obu stron w tych bitwach rozmaicie piszą. Sami Japoń­
czycy przyznają się do straty przeszło 3 tysięcy ludzi, inni podają je na 10, 
a nawet 15 tysięcy. Musiała też rzeczywiście liczba poległych być bardzo 
melką, skoro Japończycy prosili Rosyan o zawieszenie broni na 24 godzin, 
aby mogli uprzątnąć trupów. Rosyan poległo wedle jednych 500, wedle 
drugieh 2 tysiące. Liczbę armat, które wpadły w ręce Japończyków podają 
na 50 — inni piszą o blisko 100 działach.

Zrozumiałą jest rzeczą, że po takich wysiłkach i krwawych zapasach, 
obie strony przez pewien czas spoczywają, przygotowując się do nowej bitwy.

Cesarz rosyjski odbył przed dwoma tygodniami podróż do Moskwy 
i innych miast środkowej Rosyi, skąd wychodziły nowe pułki do Mandżuryi.
Ale zmobilizowanie tych pułków nie wiele zmieni na placu boju, bo nim te 
wojska dojść będą mogły do Mandżuryi, upłyną ze dwa miesiące. Teraz 
zrozumiałem jest to, to pisano przy wybuchu wojny, że potrwa ona lata. 
Zyskują na niej najwięcej bankierzy, spekulanci i żydzi — bo każdy dzień 
wojny kosztuje mi l i on rubli .
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ł*rzwgtąd p*Mtyez*y
Ziemia połskie. Zmarł we Lwowie w niedzielę o godz. 4 rano nagie 

członek Wydziału krajowego, dr. Tadeusz Romanowicz, którego śmierć nie­
spodziewana wzbudziła w całym kraju wrażenie i żywe spółczucie. Zmarły 
był przewódcą stronnictwa demokrat ycznego —- i najtęższą w niem 
głowę, a zarazem wielce pracowitym człowiekiem. Chociaż na zasady jego, 
nie można się było godzić, bo był ^l iberałe nu w religijnem i ekono- 
micznem znaczeniu tego słowa — to jednak każdy szanował w nim przeci­
wnika, działającego wdobre j  wierze,  a umiejącego nawet w walce 
trzymać się w granicach przyzwoitości, czego tak często brak u ludzi demo­
kratycznego obozu. Pogrzeb jego odbył się we wtorek we Lwowie, kosztem
kraju. Cześć jego pamięci! .  ̂  ̂ . inZ pod Prusaka. W Poznaniu odbył się w niedzielę, 29. maja wiem 
wiec polski, na którym uchwalono uroczysty protest przeciw projektowi 
ustawy, mocą której ma być wzbronione Polakom, osiedlanie się na parcelo­
wanych obszarach. ^Austrya Węgry. W delegacyach zgodzili się już posłowie, tak po austiya- 
ckiej, jak po węgierskiej stronie, na uchwalenie 400 milionów na wojsko! 
Na pytanie skąd te pieniądze dostanie, odpowiedział minister finansów, że 
zac i ągni e  si ę pożyczkę!  Pożyczkę zaś spłacać się będzie w ten 
sposób że przez 25 lat, co roka będzie się w bndżeoie państwa przeznaczać
27 milionów na jej amorzenie. , , . , - -__Rzym. Protest Papieża Piasa X. przeciwko prezydentowi francuskiemu 
Lonbetowi o to, że był w Rzymie, a nie odwiedził Papieża, miał ten sknten, 
że Francya odwołała z Rzymn swego posła, który przy Watykanie zastępo­
wał Francyę.

K R O M ł K A .

Bielsko-Biała. Sejm i społeczeństwo połskie długie łata nie troszczyło 
się o stosunki narodowe i ekonomiczne na zachodnich kresach. Chociaż 
w Białej jest kilka tysięcy polskich robotników, a kilkadziesiąt fabryk, prze­
ważnie sukienniczych, nie ma w niej dotychczas żadnej szkoły przemysłowej, 
w której by polscy robotnicy w swym zawodzie się wykształcić, i byt swój 
przez to polepszyć mogli.Wobec tego Ẑwiązek chrześcijańskich robotników i robotmc* oraz 
* Związek chrześcijańsko-społeczny* — uchwaliły wnieść podanie do Kojowej 
komisyi przemysłowej, ażeby sprawę na miejscu rozpatrżyła i o założeniu 
polskiej szkoły przemysłowej w Białe w najkrótszym czasie pomyślała.

Fantowanie na * dystans*. W Rybarzowioach powiat bialski, prze­
prowadzano w kwietniu br. fantunek za zaległe taksy wojskowe. FanlMwmcy 
chwycili się tym razem nowego sposobu )na dystans*, nie trudzili się bowiem 
nawet, by wejść do domu, lecz z ulicy żapisywali poduszki, bo jak jeden po­
wiedział: *czy ja tam potrzebuję iść? O tyle każdy wie, że poduszka w do­
mu będzie.*
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Nowy ten rodzaj fantowania narobił więcej może śmiechu, niż szkody, 
jednakże należy go unikać, gdyż doprowadzić on może do zgubnych zawikłań 
prawnych. Gdyby przynajmniej można tak samo na dystans wypłacać po­
datki i naprzykład w urzędzie wcale nie być, a podatek mieć zapłacony, to 
prędzej zgodziłby się każdy na tego samego rodzaju egzekucyę.

Zabezpieczenie płodów roinych od gradu jest dla gospodarzy nadzwy­
czaj ważną rzeczą. Eto nie jest zabezpieczony, ten nie jest nigdy pewien, 
czy co zbierze z pola swego, czy może grad zniszczy mu plony, a w razie 
nieszczęścia bywa rolnik wtrącony do wielkiej nędzy. Przeto radzimy wszy­
stkim rolnikom, aby swe plony zabezpieczyli od gradobicia. Sumę potrzebną 
do zabezpieczenia od gradobicia, można policzyć przy opodatkowaniu do roz­
chodów swoich, tak że nie jeden gospodarz może być przez to o jeden sto­
pień (klasę) niżej opodatkowanym. Tak samo się rzecz ma z zabezpiecze­
niem od pożaru.

W trójkę zabawiają iudzł. W Kozach ma szynk Anna Handzlik Mąż 
jej jest muzykantem, więc gdy przyjdzie niedziela, gra koło domu na klar* 
necie, a nieoględna młodzież schodzi się i hula nieraz przez całą noc. Za­
bawy takie odbywają się nietylko w niedzielę, ale nieraz nawet w największe 
święta, a niewie widocznie o tern ani wójt Naglik, ani żandarmi.

Lecz nieraz zabawa przeradza się w awanturę, zwłaszcza gdy do niej 
przystąpi syn Handzlików. Wtenczas Handzlikowa szynkuje piwo, mąż jej 
kwiczy na klarnecie, a syn bije ludzi, i tak w trójkę robią zabawę. Dosta­
niesz tam nieoględny człecze wszystkiego, czegoć trzeba i nie trzeba!

Różności z kraju i świata.
Ucieczka z grobu. W miasteczku Egerseg na Węgrzech zaszedł nie­

zwykły wypadek. W końcu kwietnia r. b. zmarła tam córka bogatego wło­
ścianina Helena Frisch, którą pochowano na miejscowym cmentarzu. Tegoż 
dnia o godzinie 9 wieczorem do okienka stróża cmentarnego ktoś zastukał. 
Stróż spojrzał i zmartwiał ze strachu, gdyż ujrzał ducha pochowanej przed 
kilku godzinami dziewczyny. Nie był to jednak duch, ale obudzona ze snu 
letargicznego Frischówna. Obudziła się ona pod wpływom bólu rąk. Kiedy 
otworzyła oczy, ujrzała się w rozkopanym grobie, z którego po drabinie wy­
chodziło dwóch ludzi. Obudzona zerwała się, wskoczyła na drabinę i wydo­
stała się z grobu za złodziejami, którzy ze strachu zemknęli w nocy. Byli 
to istotnie złodzieje, którzy odkopali grób otworzyli trumnę i pozrywali pozor­
nie zmarłej pierścienie z rąk, przyczem je pokaleczyli. Ból, wywołany przez tę 
operacyę ocucił Frischównę ze snu. Tym więc sposobem kradzież pierścieni 
ocaliła ją od strasznej i niechybnej śmierci przez uduszenie.

Sieraków. Jaką ostrożność trzeba zachować zawsze przy spożywaniu 
grzybów, niech posłuży następujący wypadek. W pobliskiej wsi przyrządzono 
w pewnej rodzinie na obiad smardzy (gatunek grzybów). Po obiedzie zacho­
rowała nagle ciężko najstarsza córka. Przywołany lekarz stwierdził otrucie 
przez spożycie grzybów i tylko dzięki szybkiej i energicznej pomocy lekar­
skiej zdołano dziewczynę uratować od bliskiej śmierci.
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Emigranc! którzy powrócili z Ameryki i bawią w kraju, są proszeni 
we wł asnym i nt ere s i e  o podawanie swego dokładnego adresu, 
do Redakcyi )Wieńca-Pszczółki< pod napisem: Ameryka.

Cena ogłoszeń.
OGŁOSZENłA.

Od wiersza każdorazowo 30 gr. Pierwszy wiersz Rczy się za podwójny. 
Dla abonentów od wiersza po 20 groszy.

Płaszowska parowa fabryka dachówek i cegieł, stowaizysze
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. Biuro w Krakowie przy ulicy 
św. Gertrudy 1. 8. Poleca: dachówki tłoczone, z pojedynczym i podwójnym 
felcem i ciągnięte w kolorze czerwonym lub czarnym; rurki drenowe różnej 
wielkości; cegły maszynowe, podwójnie prasowane, fasadowe i okładzinowe. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. Zarząd. 3—3___
łLęk& Objętości 3 i pół morgów w pięknem położeniu jest zaraz do 
sprzedania. Cena kupna 6000 kor. Łąka nadaje się do założenia kąpieli, 
bo woda jest mineralna. Zgłoszenia pod adresem: Jan Kruczek, Meszna na 
Kopcu 125 p. Buczkowice.___________________________ 3—2
Mojstor kOWAłskiy rozumiejący wszelkie roboty swego fachu poszukuje 
zaraz zajęcia. Zgłoszenia do Redakcyi. 3—2 __
P&S&Óy SOkrOt&rZł gntinnopo lub jakiejkolwiek innej poszukuję; po­
siadam egzamin i świadectwo bardzo dobre. Łaskawe zgłoszenia adresować 
proszę pod Ŝekretarz 200< poste restante Brzostek. 3—2
P&HH& MZÓOiniom W białem szyciu, krawieczyźnie i modniarstwie poszu­
kuje miejsca do dworu lub w mieście. Zgłoszenia przyjmuje pod adresem: 
Antonina Dubelt w Lipniku L. 183. p. Biała 2 — 1

Z&kł&d artystyczny grawirowanych i wyrzynanych wyrobów przyjmuje 
uczniów do nauki. Zgłaszać się mogą tylko uczniowie nad 14 lat liczący, 
wzrostu dużego, rzetelni i sprytni, z talentem do rysunków. Czas nauki 
trwa 3 lub 4 lata. Adres: Zakład artystyczny grawir. i wyrzyn. wyrobów 
Wład. Alf. Krapniewskiego Wien XIV Karl-Waltergasse 7/2. 3—2
jBSt Zaraz do sprzedania lub do wynaj ęc i a  dom składający się 
z kuchni, 2 pokoi, stajni, piwnicy pod domem i drewutni. Do tego należy 
ogród. Dom położony jest blisko folwarku przy gościńcu do Jarosławia, 
Przeworska, Łańcuta i Kańczugi, nadaje się na Kółko, trafikę i do gospo­
darstwa. Zgłosić się do właściciela Jana Kloca w Białobrzegach p. Rogóźnd.
Ktiku zdoinyoh chłopsków przyjmie zaraz do nauki Franc i s zek  
Maryniok,  fabryka wyrobów bronzowych, kościelnych, Końska, poczta 
Trzyniec, Śląsk austr.

Wydawca i odpowiedzialny red. X. Stanisław Stojalowski.
Drukiem Jana i Karola HancHa w Bielsku.


